
Edmund Mazur

Ogólnopolskie Sympozjum
doskonalenia zawodowego
adwokatów
Palestra 13/7(139), 70-72

1969



I % I A C Z E L \A  H A  O  A  A D W O K A C K A

Ogólnopolskie Sympozjum doskonalenia zawodowego 
adwokatów

S taran iem  Prezydium  Naczelnej R ady A dw okackiej odbyło się w dniach 
6— 8 czerwca br. w  Św idrach M ałych koło W arszawy Ogólnopolskie Sym pozjum  
doskonalenia zawodowego. Około 100 adw okatów  z całego k ra ju , skierow anych 
przez poszczególne rady  adw okackie, zebrało się po to, by w spólnie dyskutow ać 
i uczyć się przepisów  nowego kodeksu postępow ania karnego.

Po pow itan iu  przybyłych koleżanek i kolegów przez S ek re ta rza  Naczelnej Rady 
A dw okackiej adw. Zdzisław a Czeszejkę, inauguracy jny  w ykład poprowadził 
prof. d r  Mieczyłaiw S i e w i e r s k i .  Om ówił on n a  w stępie rys historyczny prac 
kodyfikacyjnych i ich przebieg w  K om isji K odyfikacyjnej oraz w  Sejm ie. C ha­
rak terystycznym  m om entem  p rac kodyfikacyjnych jest w niesienie dość dużo, i to 
częstokroć bardzo istotnych, popraw ek w  toku  obrad w  Sejm ie. N astępnie re fe­
ren t w skazał na fundam entalne  zasady procesowe, charak teryzu jąc  ich przesłanki 
i w skazując na zm iany m erytoryczne lub  redakcyjne, k tó re  często są zm ianam i 
typu  zasadniczego. W ten  sposób zostały om ówione zasady: p raw dy  obiektyw nej 
tra fn e j rep resji, bezstronności, dom niem ania niewinności, ciężaru  dowodowego, 
swobodnej oceny dowodów, legalizm u, skargowości, jawności rozpraw y, bezpośred­
niości, ustności, in  dubio pro reo, lojalności, obrony, p ro filak tyk i itp. Szczególnie 
w iele uw agi zajęły rozw ażania insty tucji legalności i roli obrony w  postępow aniu 
przygotow awczym . U praw nienia oskarżanego i obrońcy uległy tu  znacznem u roz­
szerzeniu w  zakresie w iadom ości o zarzutach, zgrom adzonym  m a teria ła le  dowo­
dowym  i zgłaszanych w nioskach dowodowych. Również postępow anie odwoławcze 
zostało znacznie poszerzone — chociażby w  stad ium  postępow ania przygotow aw ­
czego i wykonawczego. Omówiony też został tem at nowych in sty tuc ji, jak  np. 
oskarżyciela posiłkowego, p rzedstaw icie la  społecznego oraz w zajem nych zależności 
z  pokrzyw dzonym , oskarżycielem  p ry w atn y m  i powodem cywilnym. Okazało się, 
że mim o pozorów  przepisy nowego k.pjc. zaw ierają  w iele nowych insty tucji i no­
w ych rozw iązań. O panow anie tego narzędzia przez obronę je s t konieczne, tym  
bardziej że przepisy  w  sposób pozytyw ny określa ją  działalność obrony ty lko  i w y­
łącznie na korzyść oskarżonego.

Docent d r Jerzy  B a f i i a  omówił postępow anie przed sądem  pierw szej instancji 
oraz postępow ania szczególne (uproszczone, przyspieszone, w  stosunku  do nieobec­
nego). Z ają ł się on  om aw ianiem  sam ego m odelu  postępow ania z uw zględnieniem  
podstaw ow ych czynności procesowych, zasad procesowych i różnic w  postępow a­
niach szczególnych. Tu na p lan  pierw szy w ybija  s ię  rozszerzenie upraw nień  sądu 
w  zakresie kon tro li postępowiania przygotowawczego, w pływ  na przedm iot 
procesu, np. przez zw rócenie ak t oskarżycielow i publicznem u w  celu objęcia nim  
innych osób, zw rócenie ak t do śledztw a z w iążącym i w ytycznym i, możliwość zm ia­
n y  kw alifikacji, um orzenie postępow ania itp. R eferen t zw rócił uw agę na wzmoc­
n ienie in sty tucji kontradyk to ry jności o raz na zacieranie sdę p rak tycznej różnicy 
m iędzy p rzerw ą a  odroczeniem  rozpraw y. P rzy postępow aniach szczególnych n a j­
isto tn ie jsza zm iana dotyczy zniesienia try b u  doraźnego. W postępow aniu uprosz­
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czonym rozszerzono gw arancje procesowe oskarżonego, w prow adzając w iele z nich 
z try b u  zwykłego (np. obowiązkowe doręczenie ak tu  oskarżenia, postanow ieni«
0 przedstaw ien iu  zarzutów  i o zam knięciu dochodzenia lub śledztw a, zasada trz y ­
osobowego sk ładu  sądzącego itp.). Sporo uw agi poświęcone zostało in s ty tu c ji od­
dania pod  sąd. Tu w idać w yraźne zwiększenie kom petencji sądu  w  stosunku  do 
a k tu  oskarżenia o raz tendencję do zrów nania upraw nień  i obowiązków p ro kura to ra
1 obrony (oczywiście w  tym  stadium  postępow ania).

P ostępow anie odw oław cze zreferow ał sędzia S ądu Najwyższego H enryk  K e m -  
p  i  s t  y. P rzy  om aw ianiu tego tem atu  trzeb a  było sięgnąć do 'starych insty tucji 
ape lacji i kasacji, aby n a  ich tle  uw ypuklić podobieństw a i różnice postępow ania 
rew izyjnego. Z nam ienne je st poszerzenie upraw nień  dowodowych (możliwości ich 
dopuszczania i przeprowadzania)) sądu rew izyjnego i Sądiu Najwyższego. C harak ­
terystyczne jest zniesienie in sty tucji nieważności w yroku, a w  zam ian poszerzeni« 
podstaw  do w znowienia i rew izji nadzw yczajnej, przy  czym skorzystan ie z jednej 
in sty tucji n ie  wyłącza skorzystan ia z d rugiej bez zachow ania h iera rch ii czy ko ­
lejności. Można ponadto  zauważyć tendencję do zrów nania środków  odw oław ­
czych w  zakresie postępow ania '(rew izja-zażalenie). Zmieniło Się pojęcie „środka 
n a  korzyść” : ostatecznie zam knięto rozdział sporów  n a  tem at, czy w  razie  r e ­
w izji złożonej prizez oskarżyciela sąd  rew izy jny  może orzec na korzyść oskarżo­
nego. P rzepisy  k.p.k. udzielają na to  odpowiedzi tw ierdzącej. O dform alizowano 
znacznie postępow anie odwoławcze w  zakresie uzupełniania b raków  pism a p ro ­
cesowego i treści protokołu rozpraw y. O becnie w iele braków  m ożna uzupełnić bez 
Obawy odrzucenia środka odwoławczego, sąd  w ięc m usi w ezw ać do tego obrońcę, 
protokół rozpraw y zaś nie jest wyłącznym  dowodem tego, co się  działo na roz­
p raw ie  zarówno co do treści, jak  i zachow ania form . Poszerzono p raw o  udziału  
obrońcy w  postępow aniu odwoławczym  i wykonawczym . Szeroko też omówione 
zostały form a oraz zarzu ty  i  w nioski w  postępow aniu odwoławczym , przy  czym 
zwrócono uw agę n a  odm ienność u jęcia w  stosunku do obecnie obow iązujących 
przepisów  k.p.k.

A dw okat Tadeusz d e  V i r  i o n om ówił kw estie dotyczące obrony i obrońcy 
w  nowym  k.p.k. W ychodząc od p raw a oskarżonego do obrony, przeszedł następnie 
do obowiązków d upraw nień  obrońcy. P rzepisy  s ta tu u ją  generalną  zasadę, ża 
u p raw nien ia  obrońcy nie są w iększe od upraw nień oskarżonego, a  w  pew nym  
zakresie  są one m niejsze, albowiem  pew nych czynności obrońca nie może doko­
nać zam iast oskarżonego (np. cofnąć rew izji). W iele py tań  w yw ołały insty tucje  
obrony ob ligatory jnej i faku lta tyw nej, zwłaszcza zaś upraw nien ia obrońcy w  śledz­
tw ie. W  szczególności chodzi tu  o praw o do k o n tak tu  z podejrzanym  w  śledztwie, 
praw o do porozum iew ania się bez obecności udziału  osób trzecich, p raw o do zapo­
znania się z m ateria łam i śledztwa, p raw o  do udziału przy czynnościach śledczych 
w  sy tuacji udziału  obligatoryjnego i  fakultatyw nego, praw o do korespondencji 
z podejrzanym  bez cenzury. Dużą dyskusję wywołało zagadnienie zażalenia na 
tym czasow e aresztow anie w  postępow aniu przygotowawczym . U stanow ienie te r ­
m inu  do złożenia tak iego  zażalenia przy  niepełnej znajom ości m ateria łu , n a  jak im  
oparto  decyzję o tym czasow ym  aresztow aniu, znacznie u tru d n ia  p e łn e  korzysta­
nie z tego środka odwoławczego, a p rzynajm nie j ę ie  gw aran tu je  efektyw nego w y­
korzystan ia całości argum entacji.

W icem inister Spraw iedliw ości K azim ierz Z a w a d z k i  w  przem ów ieniu swym 
sp ią ł jąkby  k lam rą te  specjalistyczne re fe ra ty  z dziedziny postępow ania karnego. 
R zucając przepisy o postępow aniu na tło  polityczno-społeczne, om ówił ich zna­
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czenie dla praw orządności jalko koniecznej p rzesłank i państw a socjalistycznego. 
W iele in sty tuc ji p raw a procesowego zazębia się  z  insty tucjam i p raw a m a te ria l­
nego i w ykonawczego, a  w szystkie trzy  a k ty  p raw n e już uchw alone oraz te , k tó ­
re  m a ją  być uchw alone w  przyszłości, ia więc praw o o  w ykroczeniach i o postę­
pow aniu w  tych  spraw ach, p raw o  k a rn e  skarbow e i p raw o  o  zapobieganiu dem o­
ralizacji n ieletn ich , stanow ią jedną w zajem nie się uzupełniającą całość.

U czestnicy sym pozjum  z zainteresow aniem  w ysłuchali żywej p re lekc ji red a k ­
to ra  L u l i ń s k i e g o ,  k tó ry  om ów ił prob lem atykę narady  p a r ti i  kom unistycznych 
i robotniczych toczącej się ak tu a ln ie  w  M oskwie oraz n iek tó re  aspekty  polityki 
C hińskiej R epubliki Ludow ej i N iem ieckiej R epublik i F edera lnej. Szczególne za­
in teresow anie słuchaczy oraz żywą dyskusję w yw ołały zagadnienia niem ieckie 
i chińskie.

Każdy w ykład  w yw oływ ał ożyw ioną dyskusję i w iele pytań . N ie w szystk ie 
mogły one znaleźć odpowiedź natychm iast, co było spow odow ane ustalonym  li­
m item  czasowym. Na część py tań  udzielili odpowiedzi sam i uczestnicy sym pozjum , 
na część — prow adzący w ykłady, n a  resztę zaś — prof. d r  M. S iew ierski n a  od ­
rębnym  zebraniu.

Sym pozjum  spotkało się z  w ysoką oceną kolegów, a  poziom dyskusji i py tań  
z ta k ą  sam ą oceną referentów . O rganizacja i przebieg sym pozjum  n ie nasuw ały 
zastrzeżeń; chw ilam i ty lko  odczuw ało się  znużenie spowodowane naw ałem  m a­
teria łu . N ie je s t to  ziresztą w iną organizatorów , ale „w iną” bogactw a m ateria łu  
poruszanego przez referen tów  i uczestników . N ależy ty lko  życzyć sobie, aby tego 
rodzaju  sym pozja i n a  tak im  w łaśnie poziom ie odbyw ały się częściej o raz aby 
w iedza na n ich  zdobyta do tarła  do kolegów  nieobecnych.

Adw. Edm . M azur

Ogólnopolskie Sympozjum aplikantów adwokackich

Do trad y c ji już przeszły ogólnopolskie sym pozja ap likan tów  adw okackich po ­
święcone zagadnieniom  zw iązanym  z praw idłow ym  w ykonyw aniem  zaw odu ad ­
w okackiego i technice p racy  adw okata. Również w  tym  roku, podobnie jak  w  la ­
tach  ubiegłych, z in icjatyw y Naczelnej R ady A dw okackiej odbyło się w  dniach 
od 19 do 23 m a ja  w  ośrodku w ypoczynkowym  „Pod D ębam i”, w  Św idrach M ałych 
koło Wariszawy, spotkanie ap likantów  adw okackich, rep rezen tu jących  izby adw o­
kackie z całego k ra ju .

U czestnicy sym pozjum  m ieli okazję w ysłuchać ciekawych re fe ra tó w  przygoto­
w anych przez przedstaw icieli pa lestry , p rzy  czym zasadniczym  tem atem  tych  r e ­
fera tów  było  przem ów ienie adw okata  p rzed  sądam i I  i I I  in stanc ji w  spraw ach 
cyw ilnych i karnych .

W ram ach  sym pozjum  odbyło się rów nież w  ty m  ro k u  spo tkan ie z W icem ini­
strem  Spraw iedliw ości K. Zaw adzkim , k tó ry  sw oje w ystąp ien ie poświęcił om ó­
w ieniu zadań adw okatu ry  w  PRL. O m ów ienie przez W icem inistra K. Zawadzkiego 
tych  zagadnień uznać należy za szczególnie w ażne i  celowe, je ś li się zważy, że 
uczestnicy sym pozjum  m ają  już poza sobą dw uletn i okres ap likac ji adw okackiej,


